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Marszawa-Diiałbowo, Dnia 17 maja 1924 c. 


Naleznose pocztowa opłacona ryczałtem. 


Tena pojedvńczega eq:emplarya 11 qroszy. 


TU. 10: 


0 niedjicic, On. 17 maja o Q 2 pp. 
w Mazucfim Domu prezes ŻE. PD. profesor 
] Jerzy Rurnatowsfi wygłosi odczyt p. £. 


W znaczeniu Konstytucji 3 ZNłaja: 
| wstęp dla Czlonłów Pol. Maz. Tow. Ew., doła Mło: 
bzieży i gości 


Kochajmy sie, bracia moi, 
Sicch nam zgoda ścrca spot, : 
Go pałaców do chat Emicci 
„Rochajmy się"! niech głos leci. 
Rochajmy się tylto wzajem, 
A świat dla nas będzie rajem, 
Bo gdzie społój, miłość zgoda, 
Tum jest szczęście i swoboda, 
Wiabysiaw Sg4ie 


€zy miłujesz mię? 


M toć już trzeci raz ufazał się Jezus 

uczniom swoim po 3mattwycbwstaniu. 

4 qdy obiad oDprawili, rjefł Jezus 

Szymonowi Piotrowi: Szymonie JJo< 

naśzowy, miitujesz mię więcej niżeli cił 

Nzelł piotr: Tat jest, Panie, ty wicsą, 

że cię miluję.. łw. Jana 21, 14—17. 

3 Dzicjów Apostolskich (1,8) dowiadujemy się, je Jee 

jus po męce swojej samego sicbic jywym stawił w wielu 

niewątpliwych dowodach, przez czterdzieści dni, ułazując się 

im (bljszym i Dalszym uczniom) i mówiąc o Prólestwie Boz 

jem*, MÓyobrażmy sobie, że, jejcli Jezus juj na począttu 

swej działalności „uczył jało moc mający, a nie jafo naucie- 

ni w Piśmie" (cw. iiat. 7, 29), teraz po zmartwychwstaniu 

mówił o Prólestwic Bożem 3 Dalclo więtszą moca i popie: 

tał smc słowa wymowniejszemi cudami. Proszę przeczytać 
w ew. Jana r. 20, 80, 31 i r. 21, 25! 

„Jednatje najwięsze wrażcnie wywołują słowa Jezusa: 

zymonie Jonasjowy, czy miłujesz mię"? Tego pytania 

Drotr się nie spodziewał, on, ftóty przeb Dwoma tygodniami 

japatk się JJezusa t nie lepiej postąpił od Judasza. MWeale 

nic byłby śię zdziwił, gdyby JJejus nie był się nawet popa< 

trzył na niego, bo pogarda byłaby jastujoną Eatą dla niego; 


=" pytanie, czy miłujesz mię, jastoczyło go znienacta, jat 


om ż jasnego nieba. Jodruzgotało w nim szczątfi statedo 


mo poŚWiĘc 
ZRABUR EMAREGLJCAJEĄ, 


NE SPRAWSNO 


tego pytania zmienić sie Piotr Do niepoznania, WD diet 
Wieczecjzy Pańskiej zeElina się qorączłowo pewny siebie: 
„penie, chocby się 3 ciebic wszyscy zqorszyli, ja się niqtdy 
nię Poz J teraz pod wpiywem cieplych słów Jezusoa 

(ch *3micfł jef wosp, zaledwie zdobymma stę na odpomiedj, 
obawia się, by więcej nie' pi cH, «niżeli dotrzymać zdoła, 
«3; óc cisną się lzy obfic „panie, ty wiesz, je cię 
Moje nas chwilowa zastanowić pytanie Jejusa, ie nie 
ob słów: „Ja cie wprzód umiłowatem, poniosłem 
ć ga ciebie... czy ty mię też miłujeszł* Pan Jcjus nie 
potrzebuje mómić o tem. Przetonali się uczniowie o jego 
wicltiej miłości, o ftórej cwangelista Jan pisze m swoim 
1 liście w r. 19 i 18. „ły qo miłujemy, ij on nas picr= 
mej umiłował". „prez tośmy pojnali miłość Boją, ij on 
duszę swoję ża nas połodył". 

Duch Chrystusowy pyta się | dzisiaj śz00 wielu oto= 
liczności: „£zy milujesj mię"? Poznałem ludzi, zresztą i ja 
sam bytem tafim, co nic potrafili się oprieć tym słowom. 
Sie spocjęli, aj stali się własnością Jezusową i 3 Piotrem 
potem wyznali: „Tat jest, Panie, ty wiesz, że cię miłuję”. 
Sq ludzie, ttórzy twictdją, je ich rojum oświecony i nabyta 
wiedza nic pozwala na to, aby dziś w dwubdziestem stuleciu 
mogli umierzyć w Jezusa Chtystusa, jało Syna SGojeto 
iich jbawicicia. Mecz gdy Duch Chrystusowy niespodzianie 
zasłoczy ich tem pytaniem: Gzy miłujcsz mię? wtedy ani To= 
jum, ani wiedza, ani stłonność bo lettomyślności, do blus 
jnierstwa nie modą przesztodiić w dojściu do głębotiej wiae 
ty. Pytanie Jezusowe: Y miłujesj mię"? sprawia to, że 
ludzie. polegający na własucj sprawiedliwości, na własnym 
pozumie, w jednej chwili społornicją i nadewsiystto Cbrystue 
sa cepią, sprawia to, że lutjie obarczeni vóżnemi nałogami, 
ja? pijaństwem, wsjetcczenstwem, stąpstwem, łqarstwem 
j pomocą Thrystusową tych nałogów sic pozbywają raj na 
jawsje. Tau wiclla moc płynie 3 tych słów fTezusowych: 
Gzy miłujesz mię?! 

Rochany czytelnitu. zastanów się nad tem! dobyś oba 
powicdział na pytanie Chrystusowe: „Czy miłujesz mię"! 

Robert Bożusinit 


«+ pDolsfość Mazowsza Prustiego. 


JRiedy cieftor prusfi, Sryceryf Milbelm 1, ozdobił czoło 
swejtoroną frólewsfą, usiłowania rjądu stictowane zostały 
w stronę odpolszczenia ziem ..prustick". Ta tej o r. 1717 
wprowadzono w sjtołach nauczanie języta niemiectiedo, 
w r. 1724 wy3Sano rosta3, zabraniający używania Polatów 


US bJĘŻ 


19310 
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JEDZIE 
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2s436 waloas muanuis Du Au 


sej Uałoais łAqłod di5 02 autbilz — Y 


osi woła! 


zisiaj prawy 


pe- mowy i Fościoła 5 


e r "m 


EC) 


eta Mazursta 


Sr. 9. 


jednaE polsfość Pmitnic jeszcze przej cały mief 18=ty. M) la< 
tach 1718:20 wychodi jedyne wówczas pismo polsfic „poczta 
Rudlewiecka"; w fiborfu, w słynnej Pole, polsła młodzież 
ą całych Drns zjejdia sie, aby tm s polsficgo pod 
teftorami: Czernictin i Reupińsfim; my taznodzieja Z 
mucl Tscehepius, śupttptczbitec w Dębrównie SPiiakon c 
i Nibortu), oprzcowuje swoją świetną , 
ora „BRancjonał prusfi", dziś | i 
tów podczas nabożeństwa; i 
mowainego w Działdowie, 
młody 3aś Tschepius, Samuel 
my śriącymi pi eznymi E egozbioreni p 
stim w Stślewcu wprowadził w zdumienie i zachwyt znane< 
do bibljofilx warszawskiego, Józcja Jędrzeja Załusticqo. 
10 tym również czasie zaciyna swą Vziałainość sławny 
Mtrongowius, cutor „Pastyłi* i „Słownita polstiego". 

Mpudef Polsfi jywem cchom odbił ste na SR. 
Ne odym obszarze ziem przyłączonych i mazurskich rwp 
Ę MiemiecE, spo e na. p al 


KM refor= 
ietytę pols te 
RR 


Dzono d0 | utię pów je 


wywłw. 
w opła 

Bronią się Mazurjy przed qewnianięceją ą 
ora; 1849—50 wychodz w Eifu mi 
łecti", współpracownitami jego są: Bizevius, K 
i Marczówta, jedna swz qadzinowę robotę 
aniemezali Mujutzy, jat to sitperintendcnt ©erss mydawanym 
corocznie falendarzem, Dudek z Wisztynta duzetą „J 
ludu", wreszcie „prusti przyjaciel ludu", redatow 
Sfowtonta 3 Tyecliowa. JJ 


w r 


„b 


K przej 
sieje w początfach siódmeqa 
Bziesiątfa ubicqłego mwietu traj mazursti mimo nicuświadoe 


mienie nórodowcqo był zupełnie polsFim. 
nięciu jezyta polsticdo 3 
detmanizacja poczyna rob 


Dopiero po USu= 
stół, priy poparciu Duchowici 
wielłie postępy. ©DIqd młot 


wyszła 3e szEÓK, czuje się niemiecką, wstydzi sie swcqo po: 
chodzenia i „prostaczych* mazurstich Eo04 $uaprójno 
walcjy ; przemocą prustąę „Śazeta ludom" brfego póź: 


niej, ne świetnie redagowany pzez zuwneqo Działa 
p. Radmiecja Jaroszyta.  Germanisncja przez <złoły i tość 
cioby, oślepiający blast potęgi prusticj otaą pięść prusfę 
adziałały, że, mimo dobrych chęci garstti Maurów. plebiscyt 
w r. 1920 wypadł na nietorjyść Polsti 


(D. n <milja 35ułertowa. 
| 
8. SentyE Sienticwicz. 
Kh (zz = 4 
żyżacy. 
ltrywc? 3 powicści. 
Szczytno było już widać. Mury rysowały się we mgle 


tovez wyraźniej, blizta już była godzina ofiary, więc począł 
się jeszcje pofrzepiać i tat do siebie mówi 

— Jużci, ie wołu Boska! We wieczór jywora bliski. 
Rilta rołów wiecej. Fila mniej, wyjdsie na jedno. 

Gościniec stawał się nietylło coraz s3erszy, ale się 
i zaludniał. Ciąqnęły fu mizstu wozy 3 drzewem i słom 
Stotacze pęOzili bydło. WD jezior wieziono na saniach zmarjłą 
Ayby. 10 jednem miejscu czterech łuczników wiodło na łańe 
cichu chłopu, widać 3x jaficś przewinienie na sad. GDY: ręce 
miał 3 styłu zwiazane, a na nogach fajbany, ttóre l 
o śnieg, lcowic pozwoliły mu się poruszać. 
jego nozdrzy i ust wychodził oddech w Es; el 
G oni popebiając do, śpiewali. Uiszawszy Juranda, poczęli 
spoglądać na niego cietawie, dziwiąc się widocznie oqtromo< 
wi jejdźca i £onia, aic na widof złotych ostróg i rycersfiedo 
pasa, pospusjczali Fuse łu ziemi na nat powitania i czci. 
10 miasteczłu było jeszcze luoniej i gwarniej, ustępowano 
jednat 3 pośpiechem 3brojnemu męjówi 3 Drogi, Ów 4% 
przejechał qłówną ulicę i it skręcił tu zamłowi, ftóry otulony 
w tumany, zdawał się jeszcze Spać, ecz nie wsiystto na: 
otół spało, a przynajmniej nie spały wrony i Eruti, Etórych 
całe staba wicbrzyły się na podniesieniu, stanowiącem Dojazd 
da zamiu, łopocąc strzydłami i Pracząc. „Jurand, podjechawszy 
bliżej, zrozumiał powód tego ptasiego wiecu. Dto obof droqi. 
wiodącej Jo btamy zamtowej, stałą obszerna =zubieni 
niej jaś zwisiały ciała czterech mazurstich chłopów Erzyjactich. 
Mie było najmniejszego powiemu, więe trupy. ttóre zdawały 
się spoglądać na właśne stopy. nie fotysały się. chyba 


Sprawy polityczne. 

$Siemcy. Urzedowc i ostateczie wymi głosowania do | 
parlamentu niemiccticdo przedstawiają się następująco: socja< 
i uzysłali 100 mandatów, centrowcy—65, niemieccy nacjos 

naliści—95, Fomuniści—62, bswarsta partja ludowa—32. - 
Podczas łicdy na Warmii łącznie 3 powiatem tesjele 
slim w tv. 1921 lista polsta jysfuła 5880, w Dniu 4 mają 
E otowała qłosów 3126, 4 tych 64 na listę Zjcdnoś 
a Fftóre BO połączone 3 listą 
G głosów. Sa Mazurach w pods 
stąpiło do urny w kaca 1164 


Mazurstiecjo w S 
Przybyło tedy 
tatnich wyborów przy 
Paletów, b rolu bieżąc e 
priyczcm 053 qłos' zjednoczenie Atrzuesfie. 
Zmniejszyła się natomiast liczba wyborców uświadoe 
mionych na Powiślu o 15,54/o, 3 4140 na 3583. 3 pośrad 
tych 11 głosów Mazurstich MW Królewcu w r. 1921, pos 
Dając wiernie za nezędową statystyfa, liczba wyborców z nas 
der stromej liczby 3 witosł: o 36 72 punttów 
jystało jjetnocieme MMiazursfic. MW ch i 
Wschodnich liczba qłosujących na "listę pólstą 
cemic: 3 1004 nw 648—prjyczem jconaf 177 oSoe. 
wa mazursta lezy ma śczcu. Muzem tedy na ogół 


w Prusach Wschodnich oqólna liejbę uświadomionych 
polałów wzrosła ; 12191 na 14154, czyli Że 977 osób 
jawnie poparło liste maursta. 


Biorje zatem pod uwsqdę fatt, że po wyborach 1921 
tofu wyprowadziła się 3 Warmii i Mów do Polski 580 
rodzin, co zwięłsza procentowo ptzytost qłosów, można 


zeuitat wyborów uważać za birdjo torżystwy, Podtrośtić 
je cyfrę 877 qłosów usystano pomimo strasznego 
tevoru i pobici wsjystfich pracawnitów Zjednoczeni owaą 
dróżb ucistu wobec qłosujących na te listę. 

= Położenie strajfowe na Slęsiu Opolstim pojostaje 
tic Eopalnie stoją, Mictownictwo strnje 
tach Fomunistów. 

Dotbyły się wybory Bo parlamentu. 


łu spoc. 
$rancja, 

brano fonscrwatystów 11, republikanów 137, zepublifanów 

lewicy 82, zadytałów: niczaleinych 84, tadyfałów=socj 


Wy: 


127 
102, 


repilblifan=soc|altstów 
Fomunistów 29, 


an, zjednoczonęch sócjatle 


wówcjas, qgóy catne ptactwo siadało im na ramiona i na 
qłowy. priepychając się wzajem, trącając w powrozy i dzicz 
biąc o pospusjcj głowy. Sicttórzy wisielcy musieli wie 
sieć juj oddawn dyż cjasąfi ich były catłiem naqie, a nagi 
niezmieenie mydłużone. 38 zbliżeniem się Juranda stado 
zerwało wicifim szumem, a wnet zuwróriło m powieteżu 
i Poo E a poprzeczuej belce szubienicy. Juteno 
i ił się do przełopu 
nad ' bramę wznosił się 


nęwszy m miejscu, w fiórem 
zwodzony, udcrzył w róg. 

Doczem zatrąbił raz drugi, trzeci i czełsł. Sta muwach 
nie było żywej duszy I 3 „a bramy nie dochodził jaben qłos. 
Po chwili jednat cizia, widocjna 3a Pratą lapa, SIE a 
na w pobliżu zamtu brany, podniosła się 30 
iw otworze ufajała się brodata qłowa niemiectiego FAA 

— mer da? — spytał szarstit qłos, 

— Jurand je Spychowa! — odpowiedział tycetj. 

po tych słowach Hapa zamtnęta się na nowo i nastało 
qłuche milczenie. 

Czas począł płynąć. 3a bramą nic słychać było żadnee 
do ruchu, tylło o0 strony szubienicy dochodziło trafanie 
ptactwa. . 

Jurand stał jeszcje długo, zanim podmióst ród i udes 
rzył weń pomtórnie. 

Mle odpowiedziała nut znóto cisza. 

Wówcjaś zrojumiał, że trzymają do przed bramą przej 
Brivjactą pychę, Etóra mobec zwyciężoneqo nie ma dranie, 
dlatego, by do upoforzyć, jał ztbrata. Wdgadł tej, że przyje 
dzie mu tal czefać moje aż do wieczora, albo i dłużej. Dięc 
w pierwszej chwili zawriała w nim frew, chwyciła qo nagle 
chęć siąść 3 Żonia, podnieść jeden 3 głazów, btóre leżąły 
przed puzefopem i „aucić nim w tratę. Taf byłby w innym. 
rajie uczynił i on i fażdy inny mazowiecti albo polsfi ryce 
i niechby potem wypadli 3 3a bramy bić się 3 nim. b 


fr. 10. 


ÓŚczeta MaqutsEa 39 


Nasze bajki. 
SĄD NAD OWIECZKĄ. 
(Podobnie jak w Bolszewji). 
Porwali wilcy owieczkę wśród trzody, 
Lecz nie tak robią, jak robili wprzódy; 
Nie chcą się sami samowładnie rząd: 
W las ją zanieśli, aby osądzić, 
Dziki, rysie, niedźwiedzie siadły między borem, 
A lis był prokuratorem; 
Wyliczał długo jej występki czarne, 
Nareszcie prawo zacytował karne: 
„Czeka świat niecierpliwie, co wasz wyrok powie?* 
„Śmierć!* jednomyślnie krzyknęli sędziowie. 
To się owieczka wzięła bronić żywo: 
„A kto to pisał? wy sami. to prawo? 
„Czy nasza trzoda wzywana tam hyła?* 
Ledwo to rzekła, już biedna nie żyła. 
Trysnęła krew jej potokiem 
I choć n:ewinnie przelana, 
Lecz za sądowym wyrokiem 
Prawnie jest na Śmierć skazana. 
Antoni Gorecki. 


60 Iraju t ze świata. 


stawiciele zołady, wojsto, stowarzy 


i wyqłosił pięfne Eazanie 
EŃ jb udeforowanym zielenią i chorągwiami 
© sarłetey, Szyma 


strzymał: 


IJ uefał. 
awe oczy. 


niego bezpiecznie. 
mwtcs;cię 
Pnechtami. 


chyba m Dat. 
spozierała mt niego w milcjeniu, poczęła się odzywać. 


J cetał. 


tnechtów odwołano ua obiad. 


po favtu pięścią, albo Orągiem oszcjepu. 


' bat z gotowym powrozem. 


m Działdowo, Wbchód uraczystości 3 Ntaja. Działdowo 
godnie uqciło ten pamiątkowy Bień. Zcana przy pietnej pogodzie 
thomnic zebrali się mieszłańcy na placu Noszarowym, stąd po< 
chodem ruszyli puje beamę teyumjalnq, staraniem ref 
Fotejarjy mniestoną, priysttojona w chorąqwic narodowe 
i nalepli uhcą Dwotcową. W pochodzie wzięły udział prede 
enia. sztoty, seminatjum 
nauczycielskie z całym porsonciem sztoly. UD tłumie wie 
mieliśmy drupy Araurów, Etórzy 3 powiatu umyślnie przys 
byli dla wziecia udziału w uwoczystości, fa rynłu pos 
chód się rozdzielił; Eatolicy udali się do Rościoła, ewane 
gelicy na zamek, qojie Fa. Kobwich odprawił nabojeństwo 
Do nabożeństwie wszyscy qebrali 
ratuszem, 
_m podniosłych słowach przez 
mówił o znaczeniu fonstytucji 3 Mzaja. Wieczorem w domu 
Towanystw odbył sie przy zapełnionej sali Poncert oraz 


wspomniawszy, po co tu przybył, opamiętał się ii pos 
— julim sienieofiarował za dziecko? —tzcEt sobie m duszy. 


Tymczasem w wyjębieniach murów poczęło coś czetnieć. 
Utajywały się futrzane natrycit głów, ciemne fapice I nas 
wet jelajne blachy, 3 pod ttórych spogląDały na rycerja cies 
puybywało ich  Eażdą chwilą, bo już też ten 
qrojny ŚJutand, wyczetujący samotnie pod Erzyjacłą bramą, 
był dla załogi nicbyte widowistiem. Rto do dawniej ujeicł 
przed sobą, njrzał śmierć, a teras można było patrzeć na 
łowy podnosiły się coraz wyjej. aż 
wszystfic wyzębienia bliższe bramy pofryły się 

Jurand pomyślał, że zapewne i starsi musią 
Mt niego spoqdląbać przej Fraty okien w przybramnej wiejy 
podnióst mirot fu qórie, ale tam ofna powycinane były 

dłebotich murach i patrzeć przez mic było niepodobna. 
30 to na blanfach czereda, Ełóra 3 początku 
Ten 
i ów powtatzał jego imię, tu i owdzie ozwały się śmiechy, 
ochrypłe qłosy wytrzytiwały ja£ na wiłta, coraz qłośnicj, 
coraz zuchwalej, a gdy widocznie nift nie przesatadzał ze 
Środka, poczęto wreszcie miotać na stojącego rycerza śniegiem. 

— Ofiarowaitem się za dziecto—powtatzał sobie Jurand. 
Pryszło południe, mury opustosjały, qdvi 
Sieliczjni, ci, ftórym ptzye 
pablo strójować, jedli jedbnaE na murach, a po spojyciu 
śttawy jabawiąli się znowu cistaniem na qłodnego rycerza 
odryjionych qnatów. Poczęli też przefomarjać sie z sobą 
izapytywać się wzajem, ftórv podejmie się zejść i Dać mu 
: Jmni, wróciwszy 
obiadu, wołali na niego, że jeśli zmiecziło mu się czefać, 
to się może powiesić, qdyj na szubienicy ijest jeden wolny 

(D. c n 


odegrana jednocitówfę: „iarodiiny pieśni". 
znacjono na tzeci Tow. Czytelni Kudomwej. 

Mie majemy pofryć milczeniem prowofacyjnedo zacho: 
wania się Niemców dqiałbowstich, ftórzy w cjasic Spice 
wania podcjas nubojciistwa pieśni „Boje Toś Polstę" 
manifestucyjnie opuścili salę zamtową. STauczycielfi zaś, 
p. Sarcjewsta i Mcichncrówna (lutetanfa) wraż 3 03iećmi 
sąfoły niemiecticj w nabojcństwie udziału nie brały. W ptzeź 
cię w ubiegłych latach dzieci cwanqelictie wraz z nauczyci 
tami luteranami bywały obecne na nabojcństwach, ode 
prawianych przes s. Batczewsticdo. 

— Ma ostatniem zebraniu Roła Młodzieży, zarząd Koła 
przejął pod swoją opiefę bibliotcezły, mieszczącą się w Domu 
irstim, ufundowaną w cjerwcu 1921 r, a będącą pod 

seminariystów. Bibljoteczła zostanie zwiętszoną 
pricz pewną ilość Psiażef, zaoficrowaną przez różne osoby, 
postanowiono zaabonować pisma ilustrowane, 
wreszcie sprawę wyciecsfi do Wetszawy, 

— Jesienią wspominaliśmy w Gazecie, że p. butmistty 
Szyman zamierza otwotzyć w Działbowie sqtołe dospobare 
stwa domowego dla dziewcjąt Sądzić należy ze zamiat ten 
ostanie wfrótecc utjeczywistniony, znamy bowiem cnerdję 
ora; trosfliwość pana butmisttja o dobro micszfańtców pos 
ierzonedo mias: S;toła tała jest bardzo potrzebną: córki 
lh Mazurów nie będą potrzebowały wyjeżdjać do Brue 
biiędja ałbo do Siemiec. Przy s,łole tej powinien być rótwa 
miej łurs tEactwa I tat powsjechneqo dziś w Jolsce Lilime 
<jarstwó, zwłaszeja je osoby, tłtóre Purś tafi pizejdą, będą 
miały na wyroby swoje rvnef zbytu w TWarsjawie, 

— Wobec tego że ; różnych powiatów PolsFi jamicsąe 
łałych puiej Mtezurów jato tej 3 ziemi poznaństiej otrzy» 
mujemy liczne listy, w Etórych piszący „błoqosławią rebatcję 
Guiety Mazurskiej, je wydała falendarz" na rof bieżący, pos 
dajemy da wiadomości, je i wtym rofu przygotowujemy pos 
dobny Palendarz dla wygody ł Tu pożytkowi naszych czytele 
niłów i przyjaciół Ralendat; ten ufaże sie już we wtjeśniu. 

— Dn. 1 maja w sali Rniffla odbył sie wite nies 
miechi, na fłórym przemawiał poscł mniejszości, batatysta 
Dacjfa. 

— W najbliższym czasie odbędzie się tutaj drugi 3 rzędu 
ajai0 przedstawicieli jatiąbu Zwiąjfu gaiownitów polstich. 

— Dan Burmistrz wzywa wszystfich płatników podatEu 
qruntomwego do zapłacenia lecj raty 10O"/osej podwyżki tedoż 
podatfu w terminie do 31 maja b. r. w Diałbowstiej Pasie 
miejstiej M0ytajów płatniczych nie wysyła się 

— Wartość złotej marti przedwojcnirej wynośi 2,222,000 
muref czyli 1,284 złp. Do poboru podatlu o0 lokali i zbyte 
łów zqofrągli się jedną matte złotą na 1,25 3łp. 

3 Mazur prusticb. 

S;cąvtno. Wedlug uriędowej statystyti 3 grudnia 
1910 r. ludność nicftórych miejscowości w pow. stczycieńa 
sfim tat się pricdstawiała w cyfrach: Mute Eesiny liczyły 
Majurów 217, Niemców —, Mała Katana Maz. 208, £iem— 
Piwnice Was. 462, Miem. —. Uuryny Mia. 947, Siem. 83, 
pol. 4, Wysoti grunt Mła. 241, Sion. 21, Pol. 19, Gawa 
czyłafi MMu;. 469, Sliem. 24, jielenice taj. 612, Siem, 29, 
Białygrunt Maz. 259, Kiem. 14, pol. 1. jieleniec Ma. 612, 
Miem. 29, Radostowo Mła, 194, Siem. —, Duże Spaliny 
, Kiem. 25, Wilamowo Mia. 776, Siem. 65, Dol. 1, 
Mai 960, Niem. 165, Dol. 18, dOwujęzyczych (?) 12. 
Dłuqibocel Niaj. 473, Miem. 7, Świętajno diaz. 1866, Siem, 
244, Owujęj. 58, (7), Występ Wła; 242, Mliem. 25, Duzy 
Przeżdzięł Ma. 542, Niem. 58, RwiatusącE Mia. 409, Kier. 
19. Cipniaf Ma. 58, Miem— it. O. Ciczby te jcdnał pos 
sunięte na Forżyść Miemców. 10 fujbym rajie te liczby mda 
mią 38 siebie, to zaledwie część jednego powiatu szejycieńe 
sfieqo, m imnych nie inaczej wygląda stosunct cyft ludności 
miazurstiej do przybyszów fliemców. Jeżeli p. Bergman 
ą MWilbarfa powiada, je niemcjyjna na Mazurach stoi jał 
jełasna ręfa, — to jest to zbytnia priesaba. Duch muzursfi 
jeszcze nie umarł, tvlfo śpi lecz ti bubji się je snu. PD. nas 
uczyciel Ruchetj 3 Bogój w swej odezwie bo natczycielstw 
wytaiał, je niemcjyjżna na Maurach—to folos qlinisny. 


435 dalszych stron traju. 

Mojewódjtwo pomorsłtie Dotychczasowy 
Wojewoda Domorstie p. Buejsft ustępuje 3 teqo stano: 
misia, a obejmuje je poseł Wachowial, były przywódca 
R.D. R. Sowy wojewoda pomorsłi obejmie swe utzęe 
dowanie prawdopodobnie ołołoz15 bm. 
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— Nada ihinistrów zezwoliła na wywóz 3 polsfi bydła, 
imięsa, drobiu, dziczyjny, qrochu, faajy I i. p. 

— ftowe opłaty pocztowe. Opłata ja list waqi do 
20 dr. wynosi 15 qr., pona0 20 qr. 25—80 qr. tartEl 
pocjtowe 10 dr. brult 5 dr. ja qramice tist 24 qr. Pactta 
14 qr, 00 dalszych Erajów (Ameryti) list 30 qr., Fatt. 18 qt. 

— jmatł w Ratowicach wojewoda śląsti, dr. Tadeusz 
KBoncti. Sta jego miejsce mianowany został wojewoda fie= 
lecti, p. Mieczysław Bilski. 

3 Kolna otrzymaliśmy nastepujące wyjaśnienie: 
W jwiazfu 3 toztuchami, jałie wynikły w pow. Żolneństim 
na tle podatfowem i ttóre nie pizyk 
miarów, „Jobannisbtuger jcitnną" 3 M 
podaje następujące „ścisłe” wiadomości: 
3 sasiednego polsticgo Rolna 
więcej 


donoszą nam: Ob 
14 dni w Kolnie wprowadzony jest stan 
oblężenie. Thłopi polscy, qnębieni nadmictnemi ciężatami pos 


mniej 


dattowemi, ftóre pozbawiają ich ostatnieqo ziatna, ostatniej 
frowy, dowiedzieli się, je starosta folneńsfi przewajną 
cąęścią ściąganych podatków zasilał własną Pie Je 
brawszy się tłumnic, starali się siłę opanować miesztamie 
starosty w Rolmie. Sprowadzonemu z KMomiy wojsfu 
udało się wzburzony tłum odrzucić. Powstanie jednat 3 Onia 
na bjień się tozsjerja, Prawie codziennie śtacjanc są bia 
twy między chłopami t wojstiem. U0 Dłutowie (Dlottoven) 
słychać strzały wyrajnie. Mównici na Wołyniu i Ufrainie 
wybuchły poważne powstania, Białorusini i UEraińcy male 
cją pizeciwfo wojsłu polstiemu*—.Saftem jest. je w Owóch 
miejscowościach pow, folncństiego na stutek itacji bole 
szewichej wynilły jaburienia przy ściąganiu podnttów i mu= 
siała pomagać policja, jałszem natomiast jest, ie starosta 
tolneństi przywłaszcjał sobic ściądanc pieniądze, je został 
ogłoszony stan obleżenia, je zwyfłe zaburzeniu, ftórych Dnlc= 
ło więtszych w Siemiczech można na tysiące liczyć, wyolbrzye 
miono do tozmiarów powstania. je powstanie ta się fo Loże 
szerja i je staczane sa bitwy. TWsiystfie te wiadomości są 
ą palca wyssane, a tozmysłem pobane bo wiądomości lu: 
tności mazurskiej w Prusach Wsch, ajeby w ich oczach 302 
bydzić Polste i polstą administrację Nówniej wiadomości 
4 Wołynia i Ufraimy, nie mające m sobie ani śbłbła prawdy, 
w tym samym celu są Eólportowane. fłałeżjy je. poilie 
formować, jobannisburget zettunq, że ani Woły Ufra= 
ina nie są zamiesztiwane priej Niałorusinów, ftórzy mają 
tum jałoby staczać walfi. 

O ewanqgelitach połatach w poznań: 
stiem. fDujo wtjawy t rojqotycjenia wśród cewanqelifów 
polatów wywołało powiedzenie wojewody poznańskiego, 
p. Bniństiego, na zeszłorocjnym 3jejdjie Patolicfim w Cesje 
nie, iż „w Polsce jest tyle polafów ile tatolitów"  Q. Woje- 
woba widocznie zmienił obecnie zdanie, dowodem czego jest 
utocjystość, ftóra odbyła się dnia 5 Kwietnia b. r: w Sośni, 
miejscowości położonej w pasie przygranicznym powiatu 
odolanowskieqo. 

W obecności sąłtysów wręczył starosta odolanowsfi, 
p. Rarajewsti, sołtysowi gminy Rujnicy Ractiej, p. Sreita= 
dowi, „Trylodję” SienEiewicja, przesłaną wtaz z odręcznem 
pismem przez p. Mojewodc w Dowód uznania i podiięfo= 
wania 3a serdecjne słowa przywitania, wypowiedziane przej 
p. $teitaqa nietylto w jęjyku, ale tez i duchu polskim pod 
adresem p. Wojewody, zwiedzającego przydraniczne miejsco= 
mości powiatu odbolanowstiedo w sietpniu ubiegłego rofu. 

£uodność, w Itórej imieniu przemawiał p. $reitaq, gło< 
sowała jeszcze w vr. 1922 w czasie wybotóm do Scjmui Se= 
natu zwartą masą na liste niemiectą mimo faftu, że najstare 
sze połolenie nie zna języfa nicmiecfieqo. Jest ona rdzennie 
polsticjo pochodzenia, o czem świadczą najmista todome, 
4 ftórych 9/10 do Dziś zachowało brzmienie polskie. Cudność 
tego obszaru, ftóry w tr. 1920 na podstawie Trattatu Wer= 
salstiedo obłącjona od Steoniego Sląsta i przyłączono do 
Polski do powiatów obolanowstiego, ostezeszowsfieqo i Eępińe 
sfiego, ulegała w ostatnich Ietęch panowania niemicckicdo 
tem łatwiej dctmanizacji, poniewaj jest po najwiętszej części 
myjnania ewangelicfiego. Dracę qermanizacyjną chciałby 
bziś prowadzić balej Konsystorz ewanqelicti w Poznaniu, 


Itóry przysyła pastorów, niejnających wcale języta polsfiedo, 
jat pastot Śoffmann 3 Cbhojnifa. Dawniej pastorowie mye 
dawali fsięjli w języłu polsfim i to nie tat dawno, bo 
jesjcje w r. 1859 pojawiło się nowe wydanie Rancjonału 
dla „zborów polsFich*, opracowane pryej fs. Moberta Zie= 
dlera „faznobdzieję polsticgo" w Wiiędzyborju. Rs. Nobcrt 
-Siebler był też stałym łorespondentem „Soły Polstiej*, 
casopisma wydawanedo przej tm. Esttowsticgo, pedadoga 
WielEopolanina. 

Sabatemne są więc zabiegi ejsiych qermanizatorów, 
bo polstość Iubności poczyna się odzywać I to przej usta 
tafich, Ftórzy pozornie uwjbardziej ulegli wpływom qermanie _ 
jacji, przybicrejąc już nawet naąwista niemieckie, jał sołtys 
$reiicg. 

Włochy. Według doniesień prasy zagranicznej — 
m Pościele św. Rrzyja wc $lorencji stanie momument ŚMatki, 
jało pramwódziwej ofiarnej i cieypiącej bokaterti wielficj woja 
ny. Myśl tego pięfnedo projcttu dał Es. donzaga, priypos 
minając słowa poety anqielsfiefo, Reatsa, że należy czcić niee 
tylko wielkich męjów, ale i te, ttóte dały życie i wychowały 
tych męjów. 

Umeryta. Dzieci amerytaństie bodacą się znacznie. 
Przed czterema laty oszczędności ucjniów szEół nijszych, złoż 
zone w banfecy owego -Jortu, wynosiły mniej więcej 10 mile 
jonów bolerów, obcenie zaś dobiegają sumy 40 miljonów. 


Doraodmi gospodarsti. 
Gostawianic i tuczeniec świń. 
W więtszeni I mniejszem gospodarstwie rolnem, jconem 
ą najpojytecjniejszych zwierząt domowych jest świnia, Etóvą 
nie trudno jest utucjyć odpabłami domowemi w. przeciądu 
puru miesięcy. przecewszystkiem trzeba zwrócić uwadę, ajez 
by do chowu wybictać świnie, mające najmniej wad, q naje 
więcej jalet, « tiec przeżewszysttiem samica i dobierany do 
niej samice powinny być dobrze zbudowane, na co najczęściej 
mie zwracamy uwagi w mmiemanin, je” Żobre odfarmianie 
wszelkie iune wudy jzatasujc. Tymczasem tajde zmwłerzę bite 
dowę swą czyli ułszrałtowanie bierze z przytodzenia, a więc 
dobre pożywienie moje msupełnić, powięfszyć siły o zalet: 

świni, ale ich stworzyć mie może. 

© ile to jest tylko możliwem, ja: samicę tab 4 Fieznos 
ja należy dobierać tego sameto wzrostu, gdy tymczasem Naje 
częściej widzimy, je Ficrno; duzy a samica mała, to tej m tee 
aultacie potomstwo nie pójdzie ani w matfe ani w ojca, ale 
ja to dostają m spuścijnie po ojch ogromne qłowy, wyso 
fie nogi, a niby prawie nalcjytych fształtów. Świń bez 
wad, znależć trudna, ale też przy wyborze do cbowu baczmy, aby 
tych wad było możliwie najmniej jał u świni taf i fiernoża. 
Zaletą Pictnoa jest dobra budowa, łatwość tuczenia stę 
i spofojne usposobienie. WWiclfi łeb i qrube Fości są wfnje 
niliem utrudnionego mirośtu i nieprzydatność bo tucjenia. 
Trzeba mieć na uwadze, że potomstwo Oziedziczy 0d samicy 
adrowie, siłę, buja objętość miconicy t brzucha, to ostatnie 
wpływa na wiefszy pomiot, więtsje ssawki, a mięć tem sae 
mem i więłsą ilość mleta. Samiec zas daje potomstwu— 
dobra budowę ciąła, cienie tości i zalete wczcsnedo Dojrjće 
wanie. © więc wybierane do rozmnażania maciora £ Eut 
powinny mieć łby Erótfic, małc, ścięte, ryj Erótki i RA 

duże i ojywione; szyja Prypa; uszy małe i sterczące; ciało ij 
gie, łopatfi wyputtej pierś rozwarta, ctrzbiet Szetofi; Erzyg 
szerofi i płasfi: jad silny i spadający: członii nie qrube, niae 
ło wydłużone; Rości cientic; szczecina błyszcząca i mięta. 
(Dot. nast.) 


Giełoa. 

fa giełozie picnięjnej w Warszawie dnia 14:qo mają, 
1924 rołu płacono: : r 
3a 1 dolar amer. 5,1842 zł, 1 funt sztetlint anqielsFi 
22.65, 3a 100 ftantów francustich 28,55 3ł. 


GazetaftazursEa— pismo, poświęcone sprawom Mie 
zur (£wangelicficy, wychodzi bwa razy w miesiącu. Drte 
numerata wynosi miesięcznie 20 qr. Foactalnie 60 qr. 
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